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V-i a J o m o i  c i fc r a i o w «.
Z  Czerwoniec ( w Bakowir/e) dnia s. Sier­

pnia. —  ISN. Cesarstwo- Ichmość p ssy ittb jft 
d.- 1. b, m. Ćo tutejszego miasta. Magistrat z 
kilku n stu Iłcput -wanymf mieysRitni powitał 
Ich n najgłębs^em- uszanowaniem na rogatkach,, 
pocccm- odprawiali wjazd swóy wśród najser- 
deezr.ieysay-h okrzyków radującego się Ludu 
(który nawet z okolic przyspieszył), a wysiadłszy 
t* pomieszkaniu swoiem , przyjęli u siebie W o j­
skowość i W ładze publiczne.

Około wieczora kazali sobie HN- Cesar­
stwo Ichmość przedstawić resztę W ładz i 
Szlachtę Bullo wińska. —  W ieczorem  oś wieco­
no rni%»tO,

Unia 2go bo- nr. raczył Ni Pńn zwiedzić 
Cyrkuł i Sąd szlachecki, Szkołę główną- Kier 
Bnecką, Instytut sztuki p o ło żn iczej, Gimna­
zjum , w ięzienie, werbewniczą Kommendę po­
wiatowa Urząd żywności dla1 w oyska, kosza­
ry, aakoniec szpitale woyskowy i miejski.

Dnia 3gt> oglądali N-N. Ceta siwe- Ichmość ’ 
po Mszy budynek Inspektoratu bankalnego- i 
składu cłowego',. rezydencję biskupią i1 budy- 
Bek lir.yealny, który się ieszcze stawia.

Unia 4go- z raną w yiechsł N. P as do Z a - 
 ̂«’ssrc z*yk z feąd nazajutrz w naylepszem 
Bdrdwiu pow rócił, i1 resztę dnia gabinetowym 
Utrudnieniom swoim poświęcić raczył.

Dnia ógo , iako- ostatniego obecności NN„. 
C esarstw a Ichmość yr G z e r n i o  w c a c h  , oświe- 
®ono znowu wieczorem noiństo. Kazaiutrz p #  
■tili się- NN. Cesarstwo w dalszą podróż do 

e d m i o g u o d z h i e y Z rem  i.

Z  Wiednia- dnia 6. .Sierpnia. >—  Dnia ijgo- 
Bcezłcgo- miesiąca Czerwca,- miała Deputacya 
^heyyshiey-Prowincji K a r n i o l i  zaszczyt złożyć 
^N. Cesarstwu Ichmość na ttroczysiera posłucha*- 
Biu. w imien u Kraiu swoiego życzenia zawartego 
*winzku małżeńskiego. Będący na czele tey 
deputat yi feuberator krajowy, Hrabi* Juliusz 
^ t r a s s o l d o  ^m iał do K. Cesarza i Rrólą na*. 
s,ępuią(‘ą mowę : • ■ 4

oNayiaśróefszy Cesarzu i Brefu - Najmito- 
^cńrszy. Panie l  Kiewziuatsona wierność , która'

miliiony swobodnych Poddanych pod' sław- 
nera Lerłeny W . C. M- ści szczęśliwie iedno- 
czy, > najgłębsze uc ncia serc' wiernych i ule- 
geycb, które się w baźdey chwili i  przy każ­
d ej sposobności dla pomyślności nayukdchsń- 
szego Monarchy swotegO1 we wszystkich odzy-- 
waią prowadzą do stopni ńayśwśetnreyszego 
tronu także i Deputowanych- P row incji , która- 
ma , czui® i błogosławi to szczęście , iż pr*e- 
szło plęesejSętriiera prawem, i równie tak daw­
ną wiernością, do M-syiaśnieyszego Domu- W.- C„ 
Mości ifist przywiązana^ Ł ask a , dozwolonego 
Bajruniżeńsżego złożenia u stop W . C. Mości 
najgłębszego uszanowania przez Deputacyę 
byłych Stanów K a r n i o l s h i c h ,  iest dla wier- 
ney K ar-n -io li szczęściem, którego- stratę dłu­
go i  boleśnie czuła , e  które obecnie wszy­
stkich serca tom głębiey i radośniej przejmuje,, 
ponieważ przypomina ów dzień radosny, co ia> 
znowu ożywił,. Szień, vf którym mieszkańcy 
Ilarniolscy pozyskali ten los szczęśliwy , iż na 
ojcowskie- łono awoiego zawsze ukochanego 
Monarchy powrócili i przfestali poczytywać z a  
utraconą ową Konstytucyę, która ich  pomy­
ślność przez wieki zaręezała.“ -

,,Z najgłębszego nezuida raaośef,. w e- 
wym gaeZęśliwjm dniu znowu ożywionej , pły­
ną -więc życzenia pomyślności, które w szyscy 
mieszkańcy w iernej K a r n i o l i  z powodu* 
zaślubienia 'W.- Cesarskiey ijfości do Nieba 
posyłaiąc, takowe przez obecną- nayuniżeńsza 
Dsputaeyę, także i ustop troim- składaią. Nie 
ehay Bóg sśezęście i  błogosławieństwo - aż w 
najpóźniejsze lata zlewa na Kayiaśnieyszą Oso 
hę W . C, M o ś c i i  na Najtajniejszą Towarzy­
szkę * przez którą,, z najwspanialszą dobrocią 
w  blasku tronu, najpięknicysze cnoty n aj ii i- o ż- 
szy dla Ludów W . C, Mości związek z#w*.r~ 
ły. Bkcsi W . Mość te naypek rnseyseo* 
Uczucia najwiernieyszey i naypos łirs5; niey szey 
Prow incyr Baruiblsjkiey. przyiąć z ową Cesarską 
i Królewską dobrocią i ła sk ą , w któ» cy ceł 
swoich nadziei i najwyższe uszczęśliwieni©-, 
swoie zawsee znajdować t-ędzie, i o którey 
nayraiłośeiwszą trwsłość najpokorniej uprasza.441

N.- Pen raczył najwyższą uprzejmość* 
swoią w tych słowach w yra zić ;

Mk



„ Ż y c z e n i a ,  z f o i a n e  M i  p r z e *  D e p u t o w a ­

n y c h  K a r a i o l s k i c h  i m i e n i e m  t e y  P r o w i n c y i ,  

p r z y y m u i ę  z  u k o n t e n t o w a n i e m ,  r ó w n i e  ia fe  i  

E a p e w n i e n i e  i e y  p r z y w i ą z a n i a  d o  M o i e y  O s o b y  

i  d o  M o i e g o  D o m u .  J e ż e l i  a a  s a m y m  i t t ż  s t a ­

r o d a w n y m  z w i ą z k u ,  m i ę d z y  M o n a r c h ą  a  L u d e m  

n a c h o d z ą c y m  ,  s z a n o w n a  p o b n d b a  o b o p ó l n e j  

i c h  m i ł o ś c i  p o l e g a ,  o i l e ż  n i e  p o w i n n o  s ię  t o  

u c z u c i e *  p r z e z  p o ł ą c z e n i e  s i ę  O y c a  z  D a i e c r a i  

s w o i e m i  p o  g w a ł t o w n e m  i  n i e n a t n r a l n e m  r e *  

z ł ą c z e n i u ,  t e r a  w i ę c e j  p o d w y ż s z a ć ?  Ż e  L u d  

H a r n i o l s k i  w  s a r a e y  r z e c z y  t a k  c z u i e  ,  o  t e r a  

s i ę  p r z e k o n a ł e m ;  i a h  b a r d z o  z a ś  P o d d a i i j . c h  

M o i c h  r a i ł u i ę ,  n i e  t r z e b a  ż a d n y c h  n o w y c h  d o ­

w o d ó w .  Ż e  P r o w i ą c y a  K a r n i o l s k a  i e s z c z e  d o  

d z i ś  d n i a  i d a w n e y  p o m y ś l n o ś c i  s w o i e y  n i e  n ż y -  

w a ,  w i n n e  s ą  t e m u  u p ł y n i o n e  c z a s y  i  m e s p r z y -  

i a i ą c e  s t o s u n k i  r o k u  z e s e ł e g o .  S p o d z i e w a m  

a i e ,  i ż  w i d o k i  o b f i t e g o  ż n i w a  i  n o w e  p o ł o ż e ­

n i e  K r a i u ,  w k r ó t c e  z a g o i ą  o d n i e s k  n e  r a n y .  Z  •> 

p e w n i y c i e  W P a n o w i e  K o m m i t t e n t ó w  s w o i c h  O  

M o i e y  m o n a r e h i c z n e y  m i ł o ś c i  i  ł a s c e . 11

P o t e m  o b r ó c i ł  s ię  G u b e r n a t o r  d o  N a y i a -  

ś n i o y s a - e y  C e s a r z o w e j ,  s k ł a d a j ą c  i m i e n i e m  K r a m  

ż y c z e n i a  p o m y ś l n o ś c i -  z  p r o ś b ą  o  n a j ł a s k a w s z e  

p r z y j ę c i e  p o d a r u n k u  w e s e l n e g o  w e d ł u g  s t a r o ­

ż y t n e g o  z  w y  c z a i  u  ,  w  w y r a s r s e f i  n a s t ę p u j ą c y c h  ;

„  W a y i a ś n i e y s . z a  C e s a r z o w o  i  K r ó l o w o  1 

K a y r r i ł o ś c i w s z a  P a n i !  M a ł a ,  l e c z  w  n i e w z r n -  

s z o n e y  w i e r n o ś c i  s w o i e y  N a y i a ś n i e y s z c m u  D o ­

m o w i  A u s t r y a e k i e m u ,  z e  w s z y s t b i e m i  w i e i b i e -  

m i  P r o w i n c y m i ,  u i a i ą c e r n i  s z c s .ę ś e i ,e  z o s t a w a n i a  

p o d  ł a g o d n e m  b e r ł e m  A u s t r y a c b i e r a ,  z a w s z e  

s i ę  u b i e g a i ą c a  P r o w i n c j a  K a r n i o l s k a  ,  o b d a r z o ­

n a  i e s t  d z i s i a j  J ą  ł a s k ą  ,  i ż  i e y  w o l n o  i e s t  

p r z e z  o b e c n ą  n a y u n i ż c ń s z ą  D c p u l a c y ę  ż y c z e n i a  

p o m y ś l n o ś c i  z  p e w o d u  z a ś l u b i e n i a  W ,  C .  M c i  

jz  N a y i a ś n i e y s z y r n  i  n a j u k o c h a ń s z y m  C e s a r z e m  

i  K  ó l e m ,  u  s t o p  W .  C .  M c i  z  n a y w i ę b s z e a i  

u s z a n o w a n i e m  z ł o ż y ć ;  n i n i e y s z a  z a ś  n ą y u n i ż e ń -  

S z .a  D e p u t a c y a  c z u i c  s i ę  n a d z w y c z a j n i e  u s z c z ę - '  

ś l i  w i o n ą  p r z e z  ł a s k ę ,  ż e  u  s t o p  t r o n u  t ł o m a c z *  

h a  n a y w - e n j i e y s z y o h  i  n a  y u l e ę l e y  s z y c h  . c h ę c i  

P r o w i n c y i  K a r o i o l s Ł i e y  b y d ź  m o ż e . 11

, ,  N  e c h a y  B d > g  n ą y d o b r o t l i w s z y  ż y c i e  »  

z d r o w ' e  W .  G .  M c i  p r z y  b o k u  N a y i e ś n i e y s z . e g o  

. M l ż o n b a ’ ,  n a j ł a s k a w s z e g o  C e s a r z a ,  K r ó l a ,  

M o n a r i  h y  i  P a n a  n a s z e g o ,  p r z e z  d ł u b i e  p a s m o  

l a t  w z m a c n i a  i  u t r z y m u j e .  O b y  w y s o k i e  c n o r  

t y  T w o  e  N .  P a n i ,  k t ó r e  p o w s z e c h n y ,  z  w s z y s t - .  

k i c h  s ę r c  p o c h o d z ą c y  g ł o s  w e  w s z y s t k i c h  P r o ­

w i n c j a c h  r o z l e g ł e g o  C e s a r s t w a  w i e l b i  i  b ł o g o ­

s ł a w i ,  ś w i e t n y  t r o n  d ł u g o  z d o b i ł y ,  i  d la  . w s z y s t ­

k i c h  w i e r n y c h  P o d d a n y c h  t a k  d r o g ą  s z c / . ę ś l i -  

w  ś ć  c < $ o b is tą  n a y l e p s z t g o  M o n a r c h y ,  n a j o b f i ­

c i e j  p o m n a ż a ł y  !  “

, i ,  L e c z  n i e c h a j  n a j w y ż s z a  l a s k a  T w f l b l  

K . P a n i  t o k ż e  i  n a  m a ł ą  w i e r n ą  P r o w i n c j ę  B e r  

n i o l s k ą ,  k t ó r a  w s p a n i s ł e y  M o n o r c h i n i  s w o i e y  

p r z e z  o b e c n ą  n a y u ń t ż e u s z ą  D e y u t a c y ę  z  r a d o '-1 

s n e m  s e r c e m  n a y p o w i n n i e y s z y  h o ł d -  y o d h g ł O '  

ś c i  i  u s z a n o w a n i a  s k ł a d a ,  ł a s k a w i e  s p o g l ą d  » 

i  m a c i e r z y ń s k ą  d o b r o c i ą  t o  n a y < v i  j r m r t s z a  • 

n a y p c i ł u s z n i e y s z e  d z i e c k o  ł a s c e  n a j u k o c h a ń s z e *  

{g o  O y c a  i  P a n a  p o l e c a . 14

„ R a c z  W ,  C .  M o ś ć  t e n -  m a ł y  p o d a r u n e k ,  

k t ó r y  n a j w i e r n i e j s z a  i  n g y p o s ł u s z n  e y ś z a  P r o ­

w i n c j a  K a r n i o l s k a  w e d ł u g  z a c h o w u j ą c e g o  s ię  

W  P a ń s t w i e  A u s t r j a c k i e r a  s t a r o ż y t n e g o  z  w y *  

« z a i u ,  n a  z n a k  ń a y u n i ż e ń s ż e y  u l e g ł o ś c i  u  s t o p  

t r o n u  s k ł a d a ,  n a y m i ł o ś c i w i e y  p r z y j ą ć ,  i  t a k o ­

w y  p r z e z  m a c i e r z y ń s k ą  d o b r o ć ,  t y l k o  w e d ł u g  

u c z u c i a  s e r c  n i e w z r u s z o n ą  w i e r n o ś c i ą  i u l e g ł o ­

ś c i ą  t o h n ą c y c h ,  z  L k i e c r i  g o  t e r a z  s k ł a d a ,  n a y -  
ł a s k a w i e y  o c e n i ć . 11

N a y i a ś n i e y s z a  P a n i  r s e » » ł a  D e p u t a e y i  n a j ­

w y ż s z ą  ż y c z l i w o ś ć  s w o i ą  w  n a s t ę p u j ą c y c h  n a j ­

ł a s k a w s z y c h  s ł o w a c h  o ś w i a d c z y ć  :

„ Ż y c z e n i a  P r o w i n c y i  K a r n i o l s k i e y  s a - M *  

p r z y i t u j n e  i  d r o g i e .  U a n a i ę  w  n i c h  w y r a z y  

L u d u  w i e r n e g o  ,  d o ś w i n d e s a n e g o  w  s z c z ę ś c i u  

i  w  p r z e c i w n o ś c i a c h .  Ż y c z e n i a  M o i e  b ę d a  s i ę  

z a w s z e  z  w o l ą  C e s a r z a  M a ł ż . o n k a 1 M o i e g o  k u  

o s i ą g t u e n i u  n a j w y ż s z e g o  s z c z ę ś c i a  i  p o m y ś l n e -  

Ś e i  P o d d a n y c h  i e g o ,  i e d n o c z y p .*1

„ Z ł a ż o n y  p ń  p o d a r u n e k  z  w d z i ę c z n o ś c i ą  
p r z y y m u i ę . 11

N i e z w ł o c z n i e  p o t e m  d o s t ą p i ł  B i s k u p  L a y -  

b a c h s k i ,  X .  A u g u s t y n  G r u b e r  t e y  ł a s k i ,  ź ®  

p  i d i i r u n c l i  w e s e l n y  z ł o ż y ł ,  a  D e p u t a c y a ,  p r ź e -  

i ę i a  n a j w y ż s z ą  r a d o ś c i ą  a  d o z n a n e g o  n a j m i ł o  

ś e i w s z e g o  p r z y j ę c i a ,  o d d a l i ł a  s i ę .

W i a d o m o ś c i  s a g r a n i c z n e  

F r a n c y * .
S ą d  P r z y s i ę g ł y c h  w  A l e l u n  s k a z a ł  i®  

p s ó a  o s k a r ż o n y c h  z a  t o  ,  i ż  b y ł y  s p r a t y c s m l  

l u b  ' w s p ó ł w i n o w a y c a m i  a  < s k u  ,  k t ó r e g o  z a m ia r -  

r e m  b y ł o  z t  a k o w . u . i f e  k i l k u n a s t u  p a r a f i i ,  i  

a r a i a n a  R z ą d u .  .  ł - u b u ć  s p i s k o w i  w  t a k  m a ł e j  

l i c z b i e  i  z  m e t ł o c h u  p o p ó l s t w a  b y l i ,  u ł o ż y ł  

i e d n a b ż e  p l a n  b a r d z o  i i > z ' c i ą g ł y .  C h c i e l i  s i ę  

w z m o c n i ć ,  a  p o n i e w . a ż  s ’ ę  n a  ż e b r a k ó w  i  r ę ­

k o d z i e l n i c z y c h  r o b o t n i k ó w  w  E s t o o e  s p u ­

s z c z a l i ,  k t ó r y c h  z b u n t o w a ć  s p o d z i e w a l i  s i ę ,  

p r z e t o  n i e  w ą t p i l i  ,  ż c  l . c z b a  i c h  z n a c z n i e  p o ­

m n o ż y ć  s i ę  m o ż e .  N a  i ł  t y  M b i a ,  o  g o d z i ­

n i e  i i s t e y  w  n o c y ,  u c h w a l i l i  p o w s z e c h n e  

Z g r o m a d z e n i e  w  l e s i c  A n n  e t  e s ;  t a m  m i a ­

n o  o w y c h ,  k t j r z y b y  u c z e s t n i k a m i  b y l i ,  o  s p i*



gil. «*

w w ia d e im ć ,  U a w o d e ó w  m iaw o w se,  i  itow- 
PaniJe urządzić  ; po tem  lnic-ii się udać do 
Gr-nin 1’ e r t h e s ,  C e l y  i . F l e u r y ,  oponować 
Hewanfiice, w c a ł e j  okolicy  na g w a łt  u d e r z y ć , 
* g ł o s i ć  , ż e  .ani rab ow a ć  Ą< ani n ic  z łe g o  c z y -  
n *ć nie chcą , le c z  ty lko  chieb.a, r o b o ty  i  w e ł­
n iś c i  żądaią. Banda m iała s>ę W zm ocnić w szy ­
stkimi ow ym i, h tó iz y b y  lub d t b r o w r ln i e  e nią 
fo sa l i ,  lub ktory-chby -gw ałtem  z c  aobą pm-w-i- 
*a. S p o d z ie w a n o  się ii*’5) ć  «  F o n ­
t a i n e b l e a u  stanąć , aby na s lo in ry  t r a ź e  c-  
®adą p u łk  s t r z e lc ó w  u d e r z  ć, i on em u ż b ro ń  i  
konie o d e b r a ć ;  2 F o n t a i n e b l e a u  m iano 
Pójsdż do  M e l u n ,  a  ta k  s ię  p o w oli  aż do 
P a r y ż a  posunąć. T a k i  b y ł  plan, który  ieden  
Ee spi z y s ę ź o n y t h  wydał. A r e s z tó w , ne w ię c  
" s z j s t h i c h ,  w yiąw ssy ich  h e rsz ta  ca/w isk iera  
J e  s s a t y  , i  s taw ion o  Ach p r z e d  S ąd em  P r z y ­
l e g ł y c h  w  M e l u n ,  k tó r y  c z te r e c h  *  ni c l i , 
tako w in n ych  , sp isku do  e b d e n ia  i odm iany 
kl Zadu zm ierfcŁ iecego* r a  ś m i e r ć  f resztę  
Ł®ś pięciu  in k o  w in n ych, iź  spisku nie ©tikryli, 
ką uw uletnie  z a m k n i ę c i e  w  w i e ż y ,  skazał.

Królestwo Polskie i Kraków.
O  dalseem p r o w a d ze n iu  z w ł o k  ’ X ięc ia  

J ó z e f a  P o n i a t o w s k i e g o  p r z e z  K ró le s tw o  
Sb-Iskie do K r a k o w a ,  i o w p r o w a d z e n iu  o- 
®ycbie <lo te go  w o ln e g o  M ia s ta ,  eawieraią o- 
b iedw ie g a ze ty  W a r s z a w s k i e  i  K r a k o w ­
s k a ,  c o  następuie :

Z  K o ń s k i c h  z w ło k i  .postępowały d ro g ę  
Saley do R a d o s , z y c , . g d z i e  spotkano L u d  i  D u ­
chowieństwo , a ż  do M a ł o g o s z c z ą ;  tam 
CKohnli iu ż  SSissto i  K a p ł a n i , a p o  h im n ath  
JX. S a d  o w s k i  p o s z a n o w a ł  z w ło k i  w yra zam i 
^ctiicrni czucia . W  W ę g l e s z - y n i e  J W .  Ka- 
*>niiei.a B y s t r s o . n o  w s k i  czekaląc  p r z e d e  
"'si;  , z  , całą  gromadą i  l iczn em  św iatłem  
ptzyią ł  z w ł  ki. P ó ź n o  w  n ocy  zb liżano się 

i )  xy  , i s-ialefca u j r z a n o  rzęs is te  światło w  
c cniach n ocy  miasto oświecaią e. B yli  to K a­
płani m ie js c o w i  z 'c a łą  lu d n o ś c ią ;  ieden z  nich 
®8t’liwa mową p o w ita ł  i  pożegn-. ł  B o h a ty ra .—  
^ p o r a n k u  p r z e s z ły  z w ło k i  p r ze z  S i e ń s k o ,

? lew  „ r z j  s i w e  l iczn e g o  L udu. P i z y b y ł y  d e  
n o  w c a ,  g- 'z is  * obrządkiem  r e l ig i jn y m  

® przytom ności w ielu O b yw a te li  e n e ż  prze-  
p fo w ad zon o. P o d o b n i-“ż prsyię»o ie  w S z c z y - -  
e y i G o ł  z y ,  W  miarę przybliżenia  się do 
fifsnic W o> ew ództw a K r a k o w s k ie g o ,  p o w ę k -  
'Sała się g o rl iw o ść  p o b o żn eg o  i  oby watelskie- 

.uczczenia dla Męża , k tó re g o  d z ie ł  i p rzy­
l o t ó w  , m ieszkańcy tey ziem i świadkami btj= 
ekinł i b y l i ; w sie  ea łe  r i t tz y ł f  się 2- od leg łość

mil kilku  , abfegali  się O b y w a te le  p ię k n e  swe 
do karawanu - Harować za p r zę g i ,  sami przyto-  
Eirti w  ż  lu i smutku to w a r z y s z y l i  c n ym . J u ż  
na sam o d g ło s  z  ust do ust trosk liw ie  po d aw a­
ny o  zb liżen iu  się p o p io łó w  ku I w a n o w i c  c m ,  
g ro m a d ził  s.ę C u d  z  okolic  tak  , iż przed na- 
d o jśc iem  C ia ła  do - I w a n o w i c ,  m u y s c e  to 
w ysta w ia ło  w idok w ie lk ie g o  obozu , k tó ry  si jf 
sk ła d a ł  _« zn akom itszych  W o je w ó d z tw a  U iz ę -  
duików ,  O b y w .te is tw a  p łc i  obo ey , D u c h o ­
w ie ń stw a ,  dawnych G w a ro y i  n a r o d o w y ch ',  C e ­
ch ó w  ró żn ych  miast i t j s ią ió w  Lud» w ie js k ie ­
g o .  D nia  aa.  -Łiipcs po połudn iu  , orszak  te n  
z  inazyhu z  różn ych  miast i m i s  te c z e k  re b ra -  
n a , W yszedł powitać n ad ch od zące  Ciało. P r z y -  
ią ł  ie  Pan m ieysca  t e g o ,  JVV.  A k x .  W a l e w ­
s k i  na granicy. O d p r o w a d z o n e  C ia ło  w śr ó d  
ża ło sn e g o  D uchow nych  i  L udu pienia i  smutne­
g o  muzyki o d g ło s u ,  z ło ż o n e  zosta ło  w K oście­
le  Iw an o w ićk im . S i i z e g ł y  d ro g ic h  p o p io łó w  
.g w ard ye  d a w n e m r o J o w e  dobitaiące się o ten, 
z a s z c z y t ,  a L u d  do p ó ż r e y  n o cy  m e o p u s z c z a ł  
Świątyni. D n ia  te g o ż  p r z y b y ł  J W .  JX . K o -  
w i ń s k  i ,  J e n e r a ł  M ie c h o w s k i ,  B iskup Bioliy- 
gfci. Iłn ia  -2,1. od p raw iło  s ę ptm ljl ikaine na­
bożeń stw o prze '!  te g o  Biskupa. M o w a  i  łnb na 
w śród  nabożeństw a m i- n a ,  ro z cz u li ła  L u d .  W  
dniu 22. po n abożeństw ie ran nem  , gdy  uczy­
niono u w a g ę ,  że  pakę obcymui&cą t i  umnę mie­
dzianą z trudnością w ie lką  zmieś-.ić!-y mi ż.ua 
n a w schodach  G robu J a n a  I I I .  w  K o śc ie le  ka­
tedralnym  K rakow skim  , paka w spom niana , w  
przytom ności J W .  Kasztelana L i n  o w s k i  e  g o ,  
J \ y .  W a l e w s k i e g o  D zie d z ica  I w a n o w i c ,  
W .  J X . P r o b o s z c z a  m ie y sc o w c g o ,  w ielu  U rzę­
d n ik ó w  i  L u d u ,  pa- zn alez ie n iu  n ie tkn iętych  
p i e c z ę c i ,  edpierzęt^w ana , a s ń iey  w yięta  tru­
mna m iedziana na katafalku p s t a w i o n ą  zosta­
ła. Z a m ilcze ć  tu nie można, iż p r z e z  cały  czas, 
g d y  te c z  i  go d n e  z w ło k i  w K oście le  Iw ano­
w s k i m  z ło żo n o  były  , J W .  W a l e w s k i  D z ie ­
d z i c ,  O b yw ate li  w  I w a n o w i c a c h  znąyduią- 
cyc h  się, i co  m oment p rzyb yw a  ący h, z  zw y ­
kłą  sobie  nayhoynieyszą p r z y jm o w a ł  i m ie ś ; i ł  
w  domu sw oim  g o śc in n o śc ią , a p r z y  w y p r o ­
w adzaniu  C iała ,  o fiarował ko n i  sześć  c u g o w y c h  
do  k a r a w a n u ,  z n a le g a n ie m , aby do K r a k o ­
w a  w ó z  ża ło b n y  ciągnęły.

D n ia  te g o ż  o go d zin ie  Ś ciey  po południu, 
w yp ro w adzo n o  z w ł  ki w  assystencyi "licznego 
D u ch ow ień stw a  i  L u du  do granicy  w olnego Mia­
sta K r a k o w a ,  gd?.ie c zek a li  na p r z y ię c b '  ic h  
dw ay Sen atoro w ie  w o ln e g o  M asta i ić g o  O k r ę ­
g u  , miiieya k o n n a ,  witlk-.i l iczb a  m ło d z ie ży  
na koi.iach i zg ro m a d z o n e  Gm in i ; Koramis- 
sarz  O b w o d u  M ie ch o w skie go  c  c z u ły m  i  w j -

K  s



gis - »

aio-wnym głosem oddawał te  drogie popioły,, 
"Przy o lh i r a ^ iu  o ip iw ied zia l ieden z Senato­
ró w . S in , lny t n  o o  za U ruszył tu  K r  a h e w u , 
C© hi'uk- pęr.wie- pomnażany od1 pr«ybywaią*> 
e y .h  0'iyvra/efi płci oboiey i Ludu zewsząd' 
cisnącego- się,. tak,, iżzbliżaiąc się ku rogatkom,, 
jedną, tylko r-.-d.-.inę- w ystaw iał, która nad nie- 
cdżiłow  ną. stratą łzy .roniła,, W szystkie wzgórz 
iii Ludem: okryte tK iwe czyniły wrażenia,. —« 
P rzy  r*gatkarh uszykowana miiicya piesza pod  
dowództwem, poważnego i- zasłużonego P uł­
kownika,. otoczyła wóz żałobny,. W .. JX , P a s z ­
k i e w i c z  Kanonik Kat. Krak, na'czele Ducbo- 
w ieńsiwa z Parafii '£>.- F l o r y a n  a i S* S z c z e ­
p a n a ,. złączywszy się; z poprzedniczem Ducho­
wieństwem r prze wodni r. zy h- JW . Komnnssarz; 
pełnom ocny N. Cesarza w s z e c h  Fi os s y i , ,  
K róla P o l s k i e g o , -  J W W ,  Kominissarze de- 
m arkaryym  ze strony Polski, wszystkie W ładze  
K ró lestw a w K r a k  o w i e  będące-,, szli zaraz za 
trumną ze świecam i, Pirzed wozem ,. Ołł-.eero- 
w ie wysłuźenr nieśli zaszczytne zm arłego Xią- 
żę -ia  ozdoby, Przy- bramie- S . F I e r y  a n a , '  
tey  pozostałe? starożytnej budowie^, czekały 
Cechy W . M. K, z  chorągwiami- r  rozciaguęły 
•ię  aż do  zamku. Przy Kościele Pa n n y .  M a ­
r y i ,  prayymowafe zw łoki JW «  JX ,Ł < tn  c n-c k i  
Archsprezbyter Infułat, i prowadził pontyfikal- 
juie do Kościoła S. P i o t r a , ,  gdzie znaydawał 
ais JVV. JX„ Biskup z Kapitułą- Tu- nie wy­
mo w y ,  lecz malarskiego trzeba- pędzla,. aby- 
■wyobrazić tą poważną , a: razem- smutną scenęy 
ten-, widok a r n l ke a t r ugdz i e -  na stopniach 
Kościoła na-, wystawionych- krzesłach siedział- 
jBi*>kup raaiący obok B skupa Bililiyskiego i In­
fułata Kościoła P a n n y  M a r y i ,  otoczony P ra ­
łatami Karmnikami i innem i Duchownymi ,, 
gd.iie VV. JX . W o r o n i c z - ,  Kanonik K rok. w 
stesowney. do okoliczności mowie rozczulał Bud 
zgromadzony gdzie ulice i. domy aż do da*. 
* ł i ó w w s z y s t k i e  wyższe mieysca i wzły zam­
k o w e , zdawały s-ę byilź z- ludzi zbudowane- i 
słnżone , i. gdzie- noc t-icbsf, wśród nieustanne^ 
go' buku. z dział r smutnego dzwonów odgłó- 
au, wśród licznego świątł-j, błyszczącym pauSr — 
Łiem smutnemu ternu: obrzędowi- tkliwe? i r«z»  
izew n  aiącey dodawała p-iwngh. Postępow ał’ 
potem dałey or&zalr do zamkuj gdzie b y łz g ro -  
ynadzon? Senat Wi. IL , Akidemiii* i wszyst­
k ie  te.iO Kr ii u W ładze. Naywyż.szych stopni 
O fTcerow ie w- te nr- mieście zaayduiący. s ą  i- 
©iFieerowie dawney gwardyi Miasta" K r  a ko*  
w  a , wnieśli trumnę do Kościoła, b z ło ży li na 
ozdobnym, kata fal ku-,, który się składał- z: dział 
snieyscowych,. między- piramidami wystawione* 
m i a  broni ręcsney ,, czyk ijcen i- j b j  rząwatem.

śwh tle- zachwycający widok-, Tam  offiTpfewaTłO 
kondukt,, co- £ijyało- de> godziny n s te y  w »o* 
e y ,

-, 1T  u- r  c y  av
W e d łu g  wiadomości «  K o n s t a n t y  n r  

p o l a  pod: d. 25. Czerwca, rozsiewaiio 'tum 0*ł 
Filku-dni pogłoskę,, że w' K a i r z e  powstanie 
wy buchnęło, i- że W ielkorządca tameczny Me-' 
h e m c d  A l i  B a s z a  iest w n-iewoli 'buntowni* 
kó w,. Ciekawie wyglądano zaprzeczenia- lub 
pi. tw ierdzenia tego*wypadku, któryby ze wszech  
m iar nayważnieysze skutki za sobą pociągnął.

Doncszą z D a ma s % ku , ż^ ucoylony Wie!" 
korr.ądea tameczny, l l a  f i s  A  Fi B a s z a - ,  przy’ 
muazonym był, aż do prz)Lycia Następcy 8W0* 
iego w rezydencj i swoiey ściśle się ' samykać 
oljy uniknąć wściekłości L u du ,- który ,ea o kr u* 
cieństwa i uciemiężenia podczas zarzadu iegO 
doznane, głośno o pomstę w o ła ,

Niespokoie w T t e  b iz  on d i i e  sjostały prze*-- 
uwięzienie i  stracenie dwóch krnąbrnych De-* 
rebegów  całkiem uśm ierzone, S- ięte  głowy 
tyi h, buntowników,, w raz z głowami podobnych 
trzech in-ych- spraw ców  niespokoyności, p rz rż  
b o  w go W ielkorządcę dB a g d e dz k i e g o nade*- 
słanemi, wystawiono praed. bramami Seraiu r<»' 
widok- publiczny;.

Aga Janczarów  niedawno-mianowany, rtiła? 
to  samo-co i’ pi-przedhik i* go ri-eśzczęś ips- 
źe-niekontentów anie i- niełaskę W .'S u łla u a  n»: 
siebie ściągnął-;. Dnia tĄ,- Czerwca został z u* 
rzędu; swoiego złożonym , i ąż do- odesłania n® 
Biieysce wygtianio, zaprę,wadzonym do iedm?gO; 
folwai-km za K o n s t a n t y n o p o l e m  leżącego r 
gdzie w krótce , niewiadomo czyli naturalną » 
czyli też gwałtowną ś-niercią umarł..

Szpitale zapowietrzonych w K o n s t a n t  J" 
n o p o ł n -  u*rzyoiuią>- się ciągle w czjstaści r 
wyjąwszy chadwa szpitale G reck :e; W  szpiratt*1 
Siedmiu W ież złożono w ciągu Greckiego mie­
siąca Maia dwóch zapowietrzony ch z C z e z  m f  
przybyłych-, którzv umarli., W  ciągu- miesiąc*' 
Czerwca złażono- znowu- dwóch-, a  h lórych ić' 
saszo jed en  żyie;-

W i n n y c h  szpitalach za- (  przedmieściem )’ 
P e r a  łożących, przyięto w> zeszłym miesiącó’ 
Maiu (dawnego stylu) dziewięciu chorych, z kić* 
rych  tylko ieacni iesgcze przy życiu zost-ie, 

Dri.niesienia- bo S-rn y r  »  y, H an ci-, S  k a 1 *■' 
n o w y  i  Gz czm-y r ,jsą* p- dc-br.ież niw piihoijr#;1 
Z: ENg i-p tu  ,  z mianowicie b A 1 e t a o  d r  y i,. i'lC? 
p-ideszły i m z c -  żadne doniesienia o ubuió*' 
ujął staoie- adtrowls?


